
Maryla Rodowicz, W po
Żyłam sobie w połówce orzeszkaAle działo się też, że o rety!On mi był tak do życia potrzebnyJak sekundnik w zegarku poety Boże, oddaj mu cały ten światKażdy kęs i łyżeczkę, okruszekTylko błagam, wyszarpnij go ze mnie -Bo się duszę, normalnie duszę!Czy to zjawa była, czy cudW oczach perły miał, czy białe zniczeKto go przysłał - diabeł czy BógKto brukuje te ślepe ulice!A za oknem już wiosną pęczniejeJuż tam cieć szeroko zamiataA ja wciąż, jak De Niro do skroni przystawiamZardzewiałego gnata!A ja znowu po zimie, znów samaPodłączona do gwiezdnej kroplówkiI wciąż przy nim, bez niego trwamLicząc osły, barany i mrówki!Boże, oddaj mu cały ten światTylko wyrwij go z mojej pamięciAlbo sprowadź tu drania na chwilkęTwoją chwilkę, rozumiesz - do śmierciBo choć znowu, choć miałoby ranićPogruchotać, zaślepić, omotaćChoćby szare wrzeszczały wciąż: Nie!Trzeba kochać, kochać, kochać!
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